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Rada Ministrów w Poznan y.
(P o  li ty cm« expos® premjera Ponikowskiego).

POZNAN, 27 (wł.) Dzis iaj  r rzybv ł* 
l i  : e stolicy w  pełnym  s k ju ltia  Rada M i*  
• f e t  rów.

P O Z N A N ,  2 7 < A T .)  O k o ł o  gr>dz. 
t a a  w lec». w  Sali Zło te j s ta r o iy ir r g o  ra - 
k i  x<t referat sfc liczny astęp p rze d  t^ w i- 
S>*o w szystkich 3.iotec/n»cti w rstw P o -  
•» «n ia  I ud/ p r e z d e n t  m inistrów  P< nl- 
i*e *s k i w  o t * « r n i u  rw n is tr ó * w s ze ił na 
Sołę i o w ita * go p r ze m ó w ie ń :« «  pr<*svient 
• U s ’ a Kad>c ,  ¡¡o nim * . ś  p re .e s  Rady 
• f e s k t y  d r. M ie crko w skt. tó ry  pracu^t - 
wi s y  w s r u iik ,  jfcĵ jg panowały w P o /n ^ A *
Jkkm  p- a ponowanicaa pru .¡ków rr»»VKi
a * ł  szereg p o  tulatów  i t y c z t ń  iw ią .a n y c h  
a  ks tałtu ąc rni si obce te w r u i i - a n u .

W odpowied/i na to przemów enie 
1H yieut min si >w { o i i  mowę, w 
kt r j pow e j u l  nt. iw

. V  m t»  r<>nj m ia  ft" i  t  o d  C '« *u  
W eleaia W ielkiego Ks ęstwo Poznańskiego 
¿U- Uzssgy niemi? kieL S ta ło  sic to p o 
gwałceniem tra tatu wiedeisKiet*o i w b :| w

rro esiom lud oś i. N i p o n v  g h 're p re s  e 
t » a ł ł y , s y *te m a ty « iife  r o tę  < wanc w 

W a M  lat, nie poffl tv d  a «¿śnie pra- 
w odbierające n«>m %t. * wl sny i usu- 
v  .e  nam t pod n £ zie m i: o jcz> sM .
*  k ilim y  wspaniale ck iii, k ;ed w tem
* ce , kiórtgo pobkdić była pr ez a- 
« .  * na aagiau ,  n e widać iUaó*  n itm *
« .IV.

/a  m ieląc r r r »da 
trzecia rocznica potężnej® oiruchs,

o^ar*ti)4 w k 'P  i i i zerw di więzy 
*• ' .o l i .  O k a z a ło  s ę, te  tP o  n-iti j cała 
" '^ ik o p o ls k a . m im o  10> kiikud lesięcio- 

» "  'ego u is <i, p o ió s ta fy  d o  gi bi pi !«
* nil -i c hasło •< >tfli>icnia pulskości nie 
♦fci i^n^ło cela.

Wy w nas*en *ń twie nie stosuje
my te metody i tyci» środków, a zemsta 
sie jest dl* nas wskazni iem myśli pań- 
aluewej i p 11<>Ki dzisies/.e. Uud>o-ć 
aicmieckat kt^ra znalazła sit% w "obrębie 
pmstffa pols: i g i min, s*ego charakr ru 
#ap ywoweg'i in i  s obfdme kora^stać 
ac wszystkich w iności, które powmna ti  
|h n> ść zrozuniirć t ;  n’e są dobrem do- 
j»dc mi ci id) p; w d y, tórzy i ańst\»o 
P1 ■ !s ie przedstawia 4,*jako r cc* prze śc o 
wa i Wzbudzają tęsknoto do dawnego pa- 
aowania.

W ym agając jrd n a k  od innych po- 
łaaaow ania dla niisxeęo państwa, sam i 
m. każdym  kroku okażm y ma lo  posza- 
a«?T8.aie i p rz y w ita n ie , nie posuw ajm y 
»<i za daleko w  objawach nicaadowole- 
ąia. Je ś li wszędzie w  Polsce potrzebna 

pewna w yrozum iałość dla młodego 
'organizmu polskiego, to tutaj w  oczach 
■fcoi oj szóści, wdrożonej oddawna do ku r- 
»«j uległości normom państwowym, każ- 
m  objaw niezadowolenia może si^ w y
olbrzym iać i przedstawiać fałszyw ie ja 
ko objąw separatyzmu. Należy, nieste- 
J*f, stw ierdzić, że moment zjednoczenia 
^dem polskich, który był marzeniem ca- 

pokoleń, w y p a d ł  nie c a łk o w i c i e  tak» 
Mk fo sobie ogólnie wyobrażaliśm y.

Rząd raiierza da
eałfcowftogo ^odM Czania

przy pomocy ko««ekwentnoęo, Iecs 
stopniowego njrdao«U jnienia admini
stracji państwowej i u rodzeń  samo
rządowych. Jednocw śaie od dhiŁszego 
łu t cxasn prowadzone tą  prace kom isjt 
koodyfikacyjnej, która ata przeprowadzić 
w ielkie dzieło zastosowania w całem pań
stw ie jednolitego prawodawstwa polskie
go  ducha. Ważnym krokiem »jednocze
nia wfwn<yt.rznego Potoki będzie nstale-
n if ^ r''jf .W a li h%o3 i ka
nałów, któreby wiąsa^y całe państwo w 
żywy organista.

Główną pnsycayaą »ieporozumień 
aaiędzydzielnicowyck je s t  poprostu

dszo&]oQoić robaków
a  innych dzielnic. N ajlepszjai dowodem

Iak niesłuszne zarzuty staw ia się zatem 
ekkomyźlnie pod adreseia rodaków innej 

dzielnicy, je s t  twierdzenie, s  jakiem  się 
można spotkać jakoby Wielkopolanie mieli 
w  sobie za mato idealizmu. Czy może 
być sąd  bardziej powierzchowny?

Dzielnica \Vasxa wydała tylu mę
żów, którzy calem życiem sweiu i czy
nami nietylko dowiedli, że są  idealistami 
w najfizczytniejszem zaiftczeaiu tego sło
wa, ale którzy w imię ideałów pociągali 
za sobą nietylko swoją dzielnicę, ale na
ród cały. Henryk Dąbrowski, twórca
legjonów, tego najw iększego w y k w itu  
idealizm u pelskiego, M ierosław ski, Cie
szko w ski, Karol Marotąkowski, Malwy-
m iljau  Jacko w ski, w reszcie W aw rzyniak, 
nazw iska te mówią samo z a  siebie, a 
ile ż  s i ł  w ybitnych wa pola n a u k i 1 lite 
ratury dało Poznańskie innym  d zie ln i
com.

N ajszersze koła czy to w K rólestw ie 
Kongresow em , czy w Małopolsce, m y
ślą c  o W ielkopolanach, uw ażają świado
mie, lub nawet podświadomie, jako  n aj
bardziej charakterystyczny rys —  waszą 
pracowitość, dzielność, powagę, stanow
czości, konsekw encję Nr działaniu. N ie 
powinno Poznańskie tych ostatnich ccch 
charakteru narodowego

zazdrości® strces tylko dla elebb,
lecz powinno atać się ich rozsadnikieia 
w  całem państwie. B iorąc z  innych dziel
n ic  pracow ników  nadewszystko w  tych 
dziedzinach, w których nie m ieliście mo
żności w ytw orzyć u siebie dostatecznej 
licz b y  s i ł  fachowych, nie  czynicie, swo
im  uszczerbku. Inne dzielnice za to jjo- 
w inn y otrzym ać od was specjalistów  w  
dziedzinach, w  których się  Poznańskie 
tak dodatnio wyróżnia. Nio powinna 
żadna z d zie ln ic  stać na ubocza.

Jutrzejsze
posiedzenia Rady Miaistrów 

w  całości poświęcone będzto spra
wom W ielkopolski i Pomorza. Przed
tem wszyscy m inistrowie zwiedzą 
tutejsze nrzędy 1 instytucje każdy

w swojej dziedziaie i zapocaają wę 
z ich praeą.

Przedewszystkiem zadaniem 
rządu będzie złagodzenie kryzysu 
przemysłowego, wyrażającego się w 
zmniejszeniu produkcji i braku pra
cy. Wprawdzie Wielkopolska i wię
kszość Pomorza nie zostały bezpo
średnio zniszczone przez działania 
wojenne, nia naleiy jednak zapomi- 
■ać, te zloiyły on» państwu w in
nej formie olbrzymią oiiarę na sku
tek wprowadzenia marki polskiej, 
aprowidowania ianyck ziem po nis
kich cenach. Wresscie w okresie 
■flrifiiicia .¿o..syalftam_w.cln<sąa han
dlu, fala droiynay wstrzymywania 
kordonem , zalała nagle te ziemio 
zachodnie i  spowodowała* istną re
wolucję een. Dotknięta tem ludaośó 
miejska i robotnicza ma prawo spo
dziewać aię pomocy od rządu, o ile 
tylke

tiaa fbaasowy
na to pozwoli. Wiedzą panowie, że 
naprawa skarbu polskiego jest jed- 
nem ft naczelnych dążeń obecnego 
rządu. I  pod tym względem udało 
asm się osiągaąó fjut pewne reml- 
taty. Będą one większe z chwilą, 
gdy Sejm uchwali przedłożone mu 
projekty «staw podatkowych i gdy 
w całej jfislai zastosowany będzie 
oszczędnościowy program rządu. Ten 
ostatni punkt nia powinien być le
kceważony.

W WielkopoJsee moiemy nao
cznie skonstatować, do jakich wiel
kich rezultatów można dojść, przez 
konsekwencje i wytrwale stosowa
ne hasło eszczędnoścL

Piąte posiedzenie konferencji 
gospodarczej,

GENEWA, 27. (PAT). Od spec, 
leor. PAT, Dziś rano odbyło się  
piąte posiedzenie konferencji polsko- 
niem ieckiej, podczas którego podpi
sany został regulamin prac konfe
rencji. Z wyjątkiem kilku drobnych 
zmian jest on identyczny z projek
tem, przedstawionym na drugiem  
posiedzeniu konferencji przez dele
gata polskiego Olszowskiego. Człon
kami podkomisji będą wedle moż
ności osobistości z pośród miejsco
wej ludności terytorjum plebiscyto
w ego, lub też osoby, utrzymujące

szczególny kontakt zo wspomniana™ 
terytorjum. Oplnje członków pod
komisji nie będą miały dla głównych 
pełnomocników mocy obowiązującej 
Po roipatrzeaiu propozycji podkomi
sji, główni pełnomocnicy przedsta
wią prer.ydeatowi Calonderowt przed 
15 stycznia propozycjo oatatoocH».

Prezydent konferencji Calonder 
będsle rozstrzygał w ostatniej in
stancji w sprawio ewentualnych 
sporów pomiędzy stronami. Prze
wodniczący Calonden zwoła przedr 
stawicicK pełnomocnych na posie
dzenie plenarne po otrzymaniu ich 
propozycji. Również i przed tą da
tą, prezydent Calonder może zwołać 
konfereację peinomocalków pod swo- 
jem  przewodnictwem na żądanie 
jednej rs stron, lub gdyby sam 
uważał to za pożyteczne.

Ostateczne ¡¡redagowanie ł pod
pisanie konferencji będzie miało 
miejsce w Genewie. Regulamin po
wyższy został podpisany przez pre
zydenta konferencji Calondera, pełno
mocnika niemieckiego Schippera i 
pełnomocnika polskiego Olszewakigo.

lo n a ie u n e m e
G E N E W A . 27. (P A T ). Od spec, to r. 

P A T . Podkom isje, które będą pracowały 
na G. S iąsku  uie będą m iały siedziby 
jednej i tej samej m iejscowości, le c / bę
dą rozłuiesiOTiOne w różnych m iastach G. 
Śląska, w  zależności od zakresu apraw, 
którem i dana podkom isja będnie -u ; zaj
mowała.

f e i t p t j t  i i a f ó b  je i w jjitte ls .
G E N E W A , 27. (P A T). Od si.ee. .kor. 

P A T . D elegacja niem iecka d « ii popo
łu d n ia  opuściła Genewę, ndąjąo nic do 
B e rlin a

Wrażenie.
GENEWA, 2T. (PAT). Od spec. 

kor. PAT* Liga Narodów odnosi się 
z dużem uznaniem do stanowiska, 
zajętego prs§z delegację polską, 
która znajomością rseczy. taktowi)em 
prowadzeniem obrad, dobrą organi
zacją sw ych prac przedwstępnych, 
właściwera prowadzeniem oprawy, 
zrobiła w edłng opinji sekretariatu  
gonoralnego Ligi dobre wrażonte. 
Stanowisko delegacji niemieckiej 
było również zupełnie poprawne.

S tS ltit! O i i l p i S i i
B E R L IN , 27 ( P I T )  W edfng domo- 

sień „Vo8sichc Zeitung41 b. min. Schiffer 
rzem aw iał na zebiranin Tow. uieiniee- 
iego w  (lenewio o położeniu Niem iec i

G. Sląąktt. Sohiifer w rn w ił nad iie je, m 
wspólna pi-aca z Polską wyda dobre •*-
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w o w  ł przekona Polsk«; o konieczności 
porozumienia sin gospodarczego z Niem 
cami. Mówca spodziewa się  jednocześnie, 
że Polska j*odczas rokowań gospodar
czych nie b idzie  staw iała wygórowanych 
iądaA,

S p ra s  i t M t a  sa fleitaj d rs iis .

J.ON D Y N . '¿7. H a v a s . — Koko- 
wania w sprawie irlandzkiej dobie
gają końca. Sprawa zawarcia u - 
kladu jest u» dobrej drodze.

Zatars d $ j  Jip ia ją  a la e tjk a .
W A Z Y N G T O ^ J, 27. A dm irał Kato 

telegrafuje du Tokio, ie  odstąpił od w al
k i u btołumek flot 1 0 : 1 0 : 7 .  W szelki 
dalszy udział bowiem w  konferencji nie
ma żadnego celu, je ś li status quo nio 
będzie wzięty za podstawę do rozbroje- 
jenia. Ameryk*, je s t  potowa do przyję
cia stosunku 6 : f' : 3. to zn icz y  po prze- 
rachowańiu 1<>;10 : 6, Punkt ten pozo
staje sporny. T a k ie  ustępstwo A m eryki 
•V Chinach nic mogło zm ie n ić ’stanow iska 
' ponji, gdyż posiadłości japońskie 
■iaiuCzau i M andżurji mogą być je j  

wyrwane tylko z bronią w ręku. Japo
nia nio obawia si<} ttepubliki Dalekiego 
W schodu i Ghin, gdyż posiada dosyć t i-  
i aby bronić i-i«; tam d*z pomocy Am e- 

D la  uzyskania zaś tej pomocy nie
;i się na korzyść jedynego swego 

przeciw nika Am eryki.

Z am  KiKi ¡ M i l
B E K U N , 27 (P A T ) Stinnes opuścił 

Londyn, udając się wprost do Huhrbeit. 
I j i i s i ę  tąm^njwmłcześnie / .B e r lin a  
tajny radca. Buecher, przedstawicie) zw la- 
zVu w ielkiego przem ysłu w Niemczech, 
; v>y omówić w y n ik i podróży londyńskiej. 
Kida uiem ieckic uparcia twierdzą, iż 
Mtiunes odbył jKidróż do A n g iji na sku - 
lf porozumienia z Lloyd Georgom. W e
d lu^ źródeł niem ieckich Stianes konfe
rował z L lo jd  Georgem w piątek.

M a  a K a a l a .
W ASZYN G TO N , 27. D ziś przybyła 

tutaj delegacja kanadyjska, celem w ej- 
¿cjn w styczność z członkam i Kongresu 
ami rykańskiego. W  najbliższych dniach 
ud*je się do Kanady delegacja amery
kańska, celem zaznajom ienia się z go
spodarczej»! interesam i S ta n iw  Zjedno
czonych w tym kraju. W  kołach dele
gacji b rytyjsk ie j sądzą, i i  chodzi tu nie
tylko o cele gospodarcze, ale raczej o 
cele polityczne. Obawiają s ię , f.e w p ły
wy A n g iji w światowem im perjum  B i t * 
tyiskicjD  m ogły być zachwiane i samo
dzielno -wystąpienie jednego z dominjów 
mogłoby także porwać i inne dom inia do 
•podobnego kroku.

Kronika polityczna.
Wś ód ludowców.

Nowowybriwia Rada N aczelna PPL. 
„Piast* dokonał* w\ borów prezydium  
stronnictw a oraz czl nUow ; :»r. u 13** 
prezydjum . B a d y  w yl rano: W . V' .-¿a 
na prezesa, M. Rataj», J a ;.a D cl^V ingo
i P. Bobka na wiceprezesów, A L.n/u- 

wslawskiego i Ą- NiaMbalskiego na f ik r e  
tarzy i J  K ow alczuka r i  * Warbnifca 
W y b o ry  p o p rz e d z a j b. t'.i_s*»lju po
m iędzy w iększością, idącą Witosem 
a rnuiejażością li-w ic 'w ą . i '  wica za
rzuca p W itosow i, i.t szuk;» ubliżenia 
ze etrannktw eni S k u L k i.g o  ' ehe® 
pchnąć ludów co w . w kif-runku k lery  *sal- 
no kwn*i<»rwaty v' n j m

M i ' \  na ' wicepr«fe«ea
8tro n :iie iv.i przrpudł p. «¡.»n D ąbski, b. 
w iceini', * nv. zagr.

O j-5*;cja vr fV 6 w ,; -ńvie W itosa 
ja k a  swa poetulsty w yb aw i;.: 1 prze* 
prow fidłenle {• l.ływ i dem okratyc . ej w 
port-zumiet, u / u an n ittw ffn ; t»b '.tai* 
c«.rnti. aj ocays cc--iiio  - h .  >; ;c t« a  pod 
u agi *daai t ty ca r iy m c a '» *  u  o jó iu a  
k u tilio a e je  handlowa ludow 
cowych*, <j) fa rU in e n . rut. pfssan ki 
wertn^tr* streaa'Ctw a <przeciw ko je d y - 
nowładatwu p. W itosa).

Zasady poUtyki zewnętrznej 
K i e n i i t C i

J a k  d ^ sati koreep*i--dent ł:* rliń^ki 
.T e w p a ’a* po lityka zewnętrzna Nitmlao. 
opiera się ofcr-cn'* na (rzęch zasadach 

‘ n aczelnych: parozuui.efl się politycznie, 
ekeneaiicznie i by6 w-.?.« m ilita ri,la a 
Rosją eow ieek^; vap* :iić sr.bie jtyczli- 
wesć A n giji, St. Zt#dn»cat>nyeh i W łw h , 
k a ra y ^ a ją e  pruytem v. ka id a j a lu z ji,  
by zadzkodwlft F ra n cji ; adw lekać wyt*<*ł> 
nieida r w je h  8atx>wiąr.^ń i u z y fk tó  
wreszcie, jo - il nie zuf**-lne zan n ulo «ajiie  
długo, to nn.Tnajm niej znaczną redukcję 
jege w ysokości.

WIśda^Bl IsfsgrificznB
(— ) Aresztow ania v.- c a łe j Rum unjt 

\:-.r , <;dców socjalistycznych trw ają na
ci.'!. W  Bukeresacie w przeciągu ostat- 
•i‘ go tygodnia zamknięto 3 zw iązk i za

wodowe.
(— ) Przew odniczący tylko co przy- 

ly V j  do Moskwy uiem iebkiej delegacji 
‘ ( iłow ej dr. Herman w  w yw iadzie z 

dstaw.icielem »Resta" mówiąc o przy- 
ziych stosunkach niem iccko-rosyjskich, 

ośw iadczył: gospodarka narodowa w 
Niemczech je s t  obecnie wr niezm iernie

• iężkiej sytu acji i całe N iem cy są zain
teresowane tem, aieby umocnić stosunki 

.-« gpodarcze z Rosją,

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

( ~ )  Komisja skarbon o - budfci- 
tog/ft odbył» trseeie czytani© u*ta- 
vry o daninie państwowej.

(—) L>s:a 30 s* b. w. prtyjeidfcł *5« 
Dycg siczy ^reaM » i a .  p ju ik s w je i.

( — ) N i atisIsUs spraw isgraMiccayck 
!.itwy Ko*»ińst «l do^feaa« w Kowal« 

«u. Mie. G il* i? a o » k a s  |est raasy.
( — ) Dz^, w n aiiiisłę, »roc*y»t* p«* 

to.trf; i? v, Pest»»;» R*»dy M iałstrś», «Je2* 
fl<*fr;t:ej d« P o icsaia  t ł  ih>lit*.

( — ) W cieraj # f'«**. 1 p* paiadnfq 
pf?y mc* v v jj j  a w y k łijo  cer*«»sU fa 

*U *> paaa
! ^ .¿alf iow i Państwa iotdw  uw:«rzyt«N 
ais}ą;yca austtjackisjo p Mł-
to*»i* Pasta.

Pr łącz* ais ładzi z M c ą .
Koiajka ŁMź -  Rokiciny — Toua:zćw.

0 0  Mifi ito w zw iązku z przeprowa
dzeniem wodociągów z P il ic y . i  potrzebą

trzewoAenia odpowiednich materjałów 
udowlanych —  przystępuje do budowy 

k o le jk i aojazdowej osobowej i towaro
wej L M ż  —  R o kiciny —  Tomaszów.

M agistrat upow ażnił w sw-oim cza
sie urzędnika W ydz. Bud. p. inż* J u lja -  
na Brzaoowskiego do sporządzenia plaitu 
k o le jk i dojazdowej ł / t l i  —  R okiainy —  
Tomaszów, której budowa rozpocznie się  
w najbliższym  e/asie.

Po k ilk u  m iesiącach pracy in i.  Brzo
zow ski w yw iązał się chlubnie z powie
rzonego mu nadania i  opracował \r  n a j - , 
drobniejszy* k szczegółach plan, zgodny z 
przepisam i M inisterstw a Kom unikacji.

Pwtjektawana lin ia  kolei dojazdo
w ej Ł ó d ź R o k i c i n y  "— Tomaszów roz
poczyna eię na szosie R o kicin y przy ul. 
R o k ic tń s k if j od krańcowego punk
tu l in j i  tram wajowej >3 10.

W edług projektu ko le jk a  przecho
dzi przes wiefe W idzew, m ija  -wsie J a 
nów i Nery, przechodzi dalej przez A n
drzejów, Andrespol, KraszCw, Buków ice, 
Kurow ice i Kurow ice Kościelne, Karpie, 
w ieś Lam ów ka, W ola, wchodzi n a  grun
ta b. m ajoratu R okiciny, które. M inister
stwo W b r  Państwowych przekazało Ma
gistratow i m. Łodzi pod budowę stacji 
pomp dla wodociągów, elektrow ni okrę
gowe! oraz głów nej stacji, rem iz i war* 
sz o tó w  kolei l in ji Łóaż —  R o kiciny —  
Tomaszow.

Naetępai* kclejkb, rnija w ieś Ł az- 
nów, Popielany. Buków, Bronisław ów , Jó 
zefin, Ujazd, Saagródi, Tobjacze, Pudło, 
Zaborów, Kasaratew, Staszyce, Toma
szów.

K a i^ ka  IćtSi — Brrazlsy — Aaglw .
Pray pcpa?«iu i współudziale po- 

szczególaych sęjm ików  rozpocayns się w  
roku preysziym  budowa ko le jk i Łódź —  
Brzezm y —  fiogftw.

W t y »  celu zorganizowano zarząd 
specjalay do eksploatacji tej lin ji,  a w 
pó nied aalek dn. « grudnia o godz. 12 vr 
poł. w gm achu M agistratu m. T/odsii od.- 
uijdzic- rfU* pasłtily.enje celem repartycii 
finansowej k o lt ó w ,  razpoczęćy^n re b ' t 
W śtępByci.

Z  ź s t t a  p r n f n ! n t e i  m t g n g g i t i l .

Z j a - J  i& iiarsiy s a n ita rn y c h .
Odbyło s ii  poslcdrenle konferenc;i 

priedsiaw iciell wyd-iałów sanitarnych m ast 
w spra vie zw Is n a  w Warszawie 2jazdu 
lekar?y njieiaki<h.

Źw źyv-s;y, it  obecnie są układane 
b ') -t m iji't I miastfcyck, »o iD .cn cja 
salt ł ’ , kb> Z«iąze» miast polskich nie- 
rwłocznie z^ri>cił się do . arz.jdiw  miast i 
miaitc.zeLf, ¿.by pr/y  u^łiicanlu budżetów 
ne sprawy s in it irr.e rrze?naczono zn etne 
iu  uy. Dal:] uchwalono powołać komitet 
f j  m w c y  ny i j a ’.tlu, złożony z prezesa 
dr. Wychiińskięgo, wicepreijdenta m. st’

' Wa szaw'1, dr. Boguckiej»», nacid nlka wy-
* d i i -! u zd owia i uolic-nego i seŁretarza dr. 

Oawło-.skłefó, kierowRl!>a Instytutu hy- 
gienicirrgo.

Kb. sHet u h ^ s llł zwołać zjazd w 
pierw* ei połowie lu ^ f o  l0 2 i r. I opra- 
c o ^ s ł jroft ^m fiazio , sawleraj?,ey nastę- 
puiace dzj ły : S- ra»y org niza yjne, na
rt słane 4 r. f i rafy, ?prawy wody I czjsfo- 
ści —  4 rflcraty z? al« anie chorób za- 
kiźnych —  t i . i  referatów i s rawy p©- 
pulary.'9-..i h ^ i îny — 3 referaty.

S n r a w y  r o b o t n i c z e .
Z « ;b r;* s » « &  i  p o *

b s r a ź w

W  czw artek 1 g n id n ia  b.r., o goda.’
6 i pól w iew . odbędzie eię zebranie de- 
legałów  i poborc<w Zw iązku „Praca". , 
Porządek obrad ob#j«iuje sprawozdanie , 
delegacji z  w yjazdu do W arszaw y i in - i!  
ne sprawy. Zaj*owjedziajie zebraaie nu* 
poniedziałek nie odbędzie się. L iczn ejf 
przybycie konlec/ne.

U  i " ® A o a o * * * ; ' : i  T r y k e »

W  lo kalu  w łasaym  (u l. F icn k ie w i- 
cza 70). W e w torek tj. iutro o godzinie
7 wiecz. odkędzie się zebranie w szyst-

• k ich  delegatów. Spraw y bardzo ważne.

O d  A d m i n i s t r a c j i .
Niniejtzeni podajemy do wiado- 

maiel, i i  wazystkim prenumerato-» 
rom, któray do dnia 80 b. m. nie 
wplaei^należnośei aa miesiące Wrze
sień t Paidaiernik, wysyłkę gazet 
bezwaględuie w'siraymamy.

9&«A

K a l e n d a r z y k .
D iii  R-)f 
Jutr» » « t t ł i i n »
WsJtÂ i  s ł o ń :j , 7  m . 84 
2acfe4<i .  3 m . 5 7
Wschéd kaięiyca l m , ie  
ZtitM  12 m. 24

—  R itjtk i UWwarsytst P o »« z*c h « y .
P i*$ r a ;a  r y ^  J o < -  ukr«a o «  2S 
peda io  8 gtad nis r. k ;

W Siusia G M i a z j f t »  M ie !s ll« £ «  
(Sienkiee-ic3t 44): «« wt»(ck da s 29 b. » .
•  jorfa.  ̂ w iacz. p. Z a a b a m ń  k :: , P  a- 
t « a *  —  ( *  cykluj .D a .a |s  » y 4 i i  palffei*)4) , 
«  çe it.  8 wiecs. p. Roiaasah .F a î o w a -  
a io "; w  sobtft« 8 gretfaia o  boîSz, 7  w ia- 
caerrni, der.-» t U « i w . Jtfgisllo^sîdaao . dr.
H . nD iia 4 ü ie a »*4  : *  (w ykład  i 'i u î n  
priwairacrsEi).

W  laga!» O i f f g c 's e j  K e w U ii Zw. 
Ziiw . (Datalaa 44j wa wt^rak 4*. 29 b, » .
o f * d a . 7 w ie c *, p . K a rio łkia w tc zdw n a : 
.W p h w  w s rsa k d w  asattrjalayck * «  s U a  
H » y » ł a ^ y  i aiaralay » u n tie * ;  w jiialsk
2 ffö d a ia  •  g e d«. T wiacjt, p R * « t 3 » ; w -  
9ki: »K o a e ^ a tc k a  ÿ zk «  p ta łtr* nicd «î»“ .

W lal’ t la  K a ła  P re ro w u . K o fljs w y c k  
(K iliftîk ia g o  73 ) v  f j ą U S  2 g ł u d i ’*  *  ga- 
g zia le  8 r a ie s , f. K a s  pa or: ,^ a jü c w s a e  
k c n e *p :!a  p»awa

W  b k a la  M ia /îkisg a  U n iw . P o w w , 
(W a d a y  R y n *k  44}: w poni^daiełsris, 4ais 
28 b . te. •  g e d *. 7-s j w iecz. p. M ickajda 
.A r y t t n î t j k *  tyc ia  j w k t v c z a ^ g * * ;  *> 4re- 

S t  b . w . o g a d *. 7  wiaaa, p . W y r z y - 
kew ^ta! .B a g i^ tw a  w atarala* P e łs k i*.

W  ie k łla  Z w i ^ a  N a s c r , S z k . P a w , 
( A a ^ r a t l *  4)j w 30 l>, m . a g *4 a i-
* « 7 wiec», p. KaMjtaer: .W aydłczasay 
a *ttd ? p clltyczn y R a « « y p o $ p o lj ;é .* .

Z d » :a i i  t gfac5łłia w kaneelafi' Ua?* 
,» e » y l e f { >  (Fire w c w ic ta  8 - w  g o d z. öd 1 *
1 da 3  p *  p a Ł) a s V y w a i b ądzia aiie-

sięcrne ) na w y k ł»d y  w *  wszy»
ilk ic h  c > o i ^ ‘C i i t o ’vyc  U ^ i ^ f r - ’ v M a .

— Z Syniijkatu Dziennikarzy Pałskid 
w Ło d zi. Ln^al S y n d y k a tu  D z ie n n ik a r z y  
P o lskich aiieści się p rzy ul. Przejazd 
nr, 4, I s;:c piętro, lo k a l. Delegatury 
M in . Skarbu.

S e k re ta rja t S y n d y k a t u  D z ie n n ik a r z y  
mieści się „w h k w iu  re d a kc ji „ f r a c y *  
(P r z e ja z d  6, i l  p .) , S e k r ^ s r z ” S . D .  !’ •* 
p. W O fty ń p k i za ła tw ia  spraw y bieżące 
z w ią z k u  w  p o n ie d zia łk i, é ro d y i p iątki 
od 6— 7 w ie c z.

— Z  Tow. Kuzaum Nauki i Sztuki. M s 
z e « «  N.- ki i Situât aoBuu.iika c , 3te w y- 
st wa j h t a t ó w  anti bols?>'W ekieb ctw ai 
la )t»\ co^zieGBle od g o d z. 4 do 7.

W ysta w a  trw.-.ć b id z ie  do 1 gr d ta 
r. b ., a aast^paia Za rc ^ d  projekt*.j y- 
s ta w ; p l .it f r t ó *  i d iu k ó w  w ydanyck p »• 
pagan>'ą n G  Sl iś ’ ;u .

—  P. K. U. 28 p. S. K. zostało prze-* 
mianowane na P. K. U. Łódź —  miast*.

—  Sprytny afarzysta. (r) W  ubiegłym  
tygodniu w  m ieszkaniu przemysłowo» 
Zylberberga, przy* ul. ,A1. K ościuszki tir. 
6iJ, z ja w ił się ja k iś  osobnik, legitym ując 
eię, że je st kom isarzem  p o lic ji éled« z'!j, 
przybyły z polecenia urzędu śledczego z 
Poznania celem stw ierdzenia, czy Z. ni#» 
posiada fałszyw ych pieniędzy i czy w 
sposób prawny nabył posesję przy ulicy 
Nowo-Zarzówskicj nr. 47. Ow jegomość 
pojechał z Zylbcrbergicm  do daw niej
szego w łaścicie la  domu przy ul. Nowo- 
Zaniew skiej 47 Kocha. Tu k;‘ /.al sobie 
pokazać Zylberbcrgowi portfel z pienię
dzmi, w którym  się znąjdowaio 200,0va 
mk. i zabrał je , oświadczając, że spraw 
d zi cay nie są fałszywe, pocce/n poJCchtf 
z Zylbeiber^iem  do firm y Otto lle sle r i
S - k i  p r/y  ul. K iliń skiego . Tum portjer y. 
Zylbcrberglem  poszli po syna wiz 
Bcioiela, a nieznajom y poczekaw szy w 
p o rlje rn i chw ilę, u lo tn ił się.

Na podniesiony przez Z. alr.nn z a 
rządzono poszuk i w fvn i a, lecz aferzysty 
nie ujęto.

—  San cfctytwo. (r) P rs y ni. S t i M f '  
w iesz w m c 1. 0 * 0  ar. f i l ,  ifO ijr^ a  * i ę -  
l i i . :  ó -<{ V b t iu a tu  «  c< lu lan ab ó jC ty^
U ’ i i â y  » *  B fa te |e w *k a , zera. przy s !i;y  
Z rlw & rj 4Ù. ZtW*siwjme Pv|(*toiri« d-3f>f
»itV ę  ofiw T) lo do 6 if  lila  p rzy  ul. D : * f -  
i i - a i k iy .

. —  Wléczçgostwo. fr) Podraaa Ł p z t rd -
w  }M iyl«łita u<..tifgowya« p n y  uî. ,
ta ric } n r. 10, e p ? 'w i4 jc r a  do k o « * U » f j* "  
tu v.JÓ«ręfę Heiasa Caeana, bas ia d *y e a  
d o * * a à ^  «skbiStych i wiałcca 
c i« . C^caaii za w łdea^gostw » p r a z a ljio  
w r iï z pio*. do ?^4U*

—  W*2a?aaîa. N iniejszem  proszeni 
są kol. Mrówka, Marjan, M arciazew^ki- 
sibfrak, Gotwald Antoni, Lôwandov. rk1 
Konstanty % W idzewa, Stolarski Pranoł 
fezek z W idzew a, M ilsk i Jan, N ow iński 
W ojciech, Pudlcrz z  po licji, Stawski 
Franciszek, o łaskaw e zgłoszenie się
A . K azim ierczaka w  Z w iązku „P raca11 a* 
Główna 3 1 , w ciągu czterech dni, t. j .  
do dnia 8<)-go listopada r. b. włącznie, 
w celu podania dokładnych adresów i 
imion.

Tt8?e- i
Uraczy a ty akctod liatepaitsy w Taatrzi.

Jutro, e wtorea, -jaito w rocznice: 
powstania Istopad J'.vego, w Teatrie M ie j
skim odbędzie sie urocayst ić, na uu-r* 
z ło ią  się: priem -i^ienla o o lic z n o śo o w  
prof. W. To ar?a z Warszawy, deklamacje 
artystów oraz ¡ednoaktówsa „Listopadowy 
m r# L \ ftjóra p. A. Ko-»a'.czcwskie£o— Sir- 
dlednego.

Srciegóły damy iuPo, dsiś adna*^‘ 
wyrazió należy pewność, fte cała Ł d.1 
polska pospieszy na tbchód listopadowy 
do Te«tru.

—  „Taatr Uiowy*. Otraym aliim .f 
Ki i interesującego \ pożytecznego 
ce m ie«ięczniita p. t. „Teatr Ludowy 
(organ Zw iązku Teatrów Ludowych), /ie- 
szyt zaw iera następujące prace: „Szopk* 
po lska“ (J.S.); „Ubiory w  Szopce“ (/<• 
G rabow ski); „Przygotowanie zesM hx“ (W 
B udzyński); „Teatr chiński* (P. Claude4 • 
oraz kronikę i  dział organizacyjny.

Kawy Teatr Źałaltrikf.
W czoraj n a st^ iiło  uroczyste 0' ^  

cie Teatru Żołnierskiego r Kaniów “. 
graną została sztuka w  8 akfcac.n 
checkiego (Gozdawy) p. t. „Por«0*“ 
1-go p u łku ". . v-

Po przedstawieniu odbyła *
■wa taneczna.
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Rozrachunki z  b. zaborcami.
(Co nam się należy od Niemiec, Austrji i Rosji i co ju4 otrzymaliśmy).

Z chw ilą zakończenia wojny we 
^ z jstk ic h  państwach pow stały kom i
c y  likw idacyjne w celu rozrachunku 
jtoffiiędzy po^zczególnemi państwami.
|o*stał te?, w Folsco Główny urząd 
»tydacyjpy.
^  D ziałalność urzędu zm ierza w 3-ch 
W in k a c h : rozrachunkowym , rew in dy- 
*8cijn y m  i likw id acyjn ym  w stosunku 
v Niemiec, A u strji i Rosji.

0  ile  c h o d z i  o
^ « r a c h  :nak  z  K łam cam i,

' 10 M iłowania rsądu polskiego zm ierzały 
Pl7<trlcv. «.'/yi-tkicm do uznania Polski 
¿■jo c z y n n ik a  aktywnego w wojnie,
| rt 282 bowiem traktatu w ersalskiego 
•jWowtł, te do udziału  w edezkodowa- 
*™ch pą ujirsw niono jo dynie  to pań- 

które w wojnie u czestniczyły i za 
®*Tes udziału  w wojnie. 
p Układem  w Sp*a n in an « prawa 
*°Iski do cdszkf.dcwf>6 jak# części sk ia- 
8""e j Ropji. Kom isja odszkodowań ntc- 
r ^ t w  zatw ierdziła układ w Spaa i 
P o ję ła  ¿udania P o lsk i w w ysokości 

franków i 600 miljonów 
,*• niem ieckich „de zbadania i uregu- 
'’«aniu“— tu d ai«ł dw pr#«k*XAHia N itm - 

eom.
D zięki układow i w 5paa UKyskall- 

. pod-tawę prawną d* rozrachunku
‘ ieincami.

■ Nasze obciążenia według art. 2IG 
Tj pływają aa m ajątki psśatwowa 1 rc - 
‘ •■y cesarskiej i za częeó długu przed*
"jftunogo jsirnileckieg«.

.r Niem cy wykr.aaly sum* 3*50 n i l -  
I mk. złotych za aisjątk! p n e k a z a - 
‘v Polsce, gdy pass roKraehtjsok c.pit- 
** Ka 1078 ra iljo n lw  m»k. ni«!*ie*kich.
. O llic s s n ia  naszych raU żb o ścI, w y- 

| ywRjących z art 9: (Zfkow iąaaaia wo- 
;  inwalidów, e istry ió w , zwrot Joęató vr, 

f ■' * -adjńw, z o i l  k i  gaiin iiyck it d )  tu- 
,  ' * art 3 - S, wyplyw&jł^cyeh a r«z- 

'“ ii aar*a«rw#wanyck ub**piccz*ó, 
t C “ iemotóiweśai » « rc£ u a ii'‘ł;i* się 

Niunicumi «ddaa« ptś  a r k u r a l
W aUżatścf, w y p łjw o ją co  a art. 371

4 ¿ -

L  a*U ««¡'¡Minki»**, a io tja a ą e o  pa- 
r  f'i ta b o ru  k o lq jo w o g o , r e w in d y k e w a - 

ktląisn». R a .rjz ijrk o  *  
‘ •‘ ‘ •ranje b  n a n  w a rt*ó e t a sfe m íe  aię 
*t>mitja r o p a ir ja o jju a  w T T i» » h a d *B ie . 
" u 1 lis to p a d a  r. b . w  ¿s-adiriuia prao* 
p y  łow ej z i d e « f i k » w a n »  M M  te «» okjih- 

przeRiysłatycfc, c iv # la a o  8 1# * ta n » , 
i ono do larąju 2Ś33 tans w arttśił 

'-«»,167 fr iłk s w  zlatam . s P r a v d 4 p « 4 o fc - 
‘ nie uda sią nam  w y r o w i n d j / o w a i  

proc. n a lo ża e ś e i, r o s * * *  »>¿ u r * ^ u l u -  
y b j  r y c z a łte m , na k tó r y  H i o « » y  « tw a * 

i;ł Dam  k io d y t . R » w i t ë y h * c j *  k t i i

ma byó dokonana w ciągu roku obec
nego i przyszłego, a przyniesie  nam 
35,100 koni. Z  prelim inow anych na rok 
bież. 9,800 koni utrzym aliśm y 8,281 
sztuk wartości około półtora m iljard a 
marek*'p. Co do re w in d y kacji taboru 
kom isja odszkodowań kazała wy duć do
datkowo 60 lokom otyw 1 3000 wagonów. 
Co do teborti ro czn e g o , io obetnie pa- 
siadam y 3 statki osobowe (w reparacji) 
w G dańska i 12 w Królew cu. Praw do
podobnie z »k w ilą  ro*poc«ęc1a naw igacji 
rew in d ykacja  z<*?tunie zakończona. Cs 
do zwrotu walorów, kau cji i depozytów, 
to spraw y U> rozstrzyga M ieszany T r y 
bunał Rozjem czy. Poszkodowani w sp ra
wie konfiskat, 2arządów przym usow ych, 
niew ykonania omów prze« władze oku
pacyjna —  mogą Egław aó sw» pr»tea»jo 
do tego trybunału.

A k c ja  lik w id a c y jn a  w  w y n ik u  a rt. 
207 trakt»!« w e rs a ls k ie g o , <{otyezy 4*¥ 
osad k o lo a is tó w  w W i *l k o p o l s * e , fi r y s z -  
to w n l, 208 a kcji c u k ro w n i e p a le iic k io j 
i 8 a f tek, a w K o n g r e s o w i  2 z » k k -  
dów p r z e m y s ło w y » * .

StoM M k do A«Mitr|l
przedetawia s 1q Inacse), albowiem » * •  
curstwa Inaczej slq do niej »daaraą, 
aniżeli do Niomlao. Zfiodzłły się »n» 
na udzieleni» Austrji ttO-]»tni*fo maza- 
toijum. Wokutek togo wszelkie »bli- 
czonia, prowadsfii» zresztą prcei gł. 
urząd likwldaeyjiy, mają ekaraktar > 
sto taorotyczny. KtxrachHiek Jast » 
tył» V&rdcioj fk»mplikowany, i» m»si 
si« C* prz»pr»wadzaó taki« miedzy p a i- 
fltwami sukcesyjaoaii i dokoaywa*» g# 
na koefcnacji OMrwcow») i lipcową) 
w Szynie; l e i .4« pow a4z*sy dalej 
z poeaątkiem grudom.

C s  V S ^ x J i
to dz>aU.lncć6 kem ioji raanakuaeyjaaj 
natr^ria aa 'ib rz y m ie  trudsości, a d«- 
piero w eotainich osasack nieco się  sy- 
tUficju popraw iła. l :r-fb**ia* assai do
tąd « L o l »  170 w n g o n iw  m a to rja łu , z  te- 
a« twd podobno 4 » jM t w drtdze, I I  J'a- 
w ,t  k wir.^fSRsio p r « w o  rctT .a ku a cji do 
Polaki, cą m i«4zy » le n i la k  waikee ja k

W  ra y ^ r  pri i  fcB e wl o A ^Waktatu rys* 
kiog« i^atea ^ ia a a a ś  p ra lc z ^ c  w. rok 
po w ejścia traktat* w fiyoio, tj. do 1- f»  
maja i f  1)2. (NlMtoty, ludnośó a t»g» 
p rz y w ile ju  »i» korzysta.

C o  d »  r * » a « k U D k u  te a n w .d  i a -  
M tm p^aód zgłw cił p re te n s ]» o z w r o t  t r y -  
w i « H » » y » k  d »  Ł o s ji k a s c e a c z^ d M Ź e i 
w w y M k o ś c i ? m ilja rd ó w  m k . O d p » -  
w iodai a a  1 »  lą d a a i»  sa s tr o a y  * « « j i  
K 6 K a ,

O  c z e m  m y ś l i  J a p o n j a ?
Pod pow yższym  tytułem  pojaw iła 

się w Tokio książka, która łest zbiorem 
ciekaw ych dokumentów, skierow anych 
przez Japończyków  do Japończyków , a 
bynajm niej nie przeznaczonych do w y- 
w o k a ia  sensam i zagranicą. Zebrał i 
w ydał te dokum enty p. K. Kaw akam i, 
autor k lik u  dzieł, dotyczących p o lity k i 
japońskiej.

Są pom iędzy powyższerai doku
mentami* a rty k u ły , podpisane przez p ro 
fesorów, historyków , publicystów  i m ę
żów stanu. U ię d z j innem i ksią żk a  za
w iera a rty k u ł p itra , zamordowanego 
przed k ilk u  dniam i, pre-mjera ja p o ń sk ie 
go T akask i lia r a  p t :  „Harm onja m iędzy 
W sehodem  a Zachodem*. M argrabia 
Okuma pisze: „ 0  zludzdtiiach ra sy  b ia 
łe j“. bart n Goto .0  kw estji jap o ń skie j w 
Am eryce*, adm irał S aU  ,9  flocie ja p o ń 
skiej*.

.C hicag» Triku»»*, kom entując 
książkę p Kawakam! pisze, żc z» w szy
stkie!» powyższych artykułów  wieje duch 
nowej ku ltu ry , k tóra w p o m in a  się  ?wo- 
eh praw  sposobam i uioslyckaRie z b ll-  

żonemi do niem ieckieh metod przedwo- 
, eunych i żąda d la eiebie uznania, na- 

eżncK» Jej mi»js»a i—k»gem enji.
W lej« s  Bioj J*?s»cc duch a ie sly - 

ebaai» wrogi d la  id ei dem okratycznej.
Zdaniem jednog# z auterów Jap»ń- 

sklsk: „Desatkracja stwarza warunki, 
wśród który tk  jedyni» zkrednia je s t 
b»zyl»ezna, w ssferatk rządzącyck ¿ze
ra# się nl»U4ZClwoóó, oraz niesłychana 
rcziiiatacśó i krak wydajn»ś»i pracy*. W  
Japeąji je s t inaoa*j, tam aa red jee t zjod- 
noczony pod k»rłom wielkiag», przewi
dującego i4ii» camclubaeg» monarchy.

Wfizyacy auUrMy, w ystępu jący w

książce, w ychw alają i podnoszą stosunki, 
panujące w Jap o n ji i w ykazują w yższość 
ich nad stosunkam i w in nych  k ra ja c k

M arynarka np. nie wzoruje się  na 
flotach innych krajów , nio js s t  śc iśl»  
przystosow ana do potrzeb japońskiego 
życia  i rozwoju.

In n y  autor w ysław ia ducha m ilita- 
ryzm u japońskiego i  u sługi, ja k ie  oddał 
krajow i. Zadaniem Japo nji wisno byó 
uratowanie Jej azjatyckich sąsiadów od 
E u ro p y, która ich zniepraw ia i poniża. 
A zja powinna*być wolua i wyzw olona a 
pod obcych wpływów. A utor m - wątpi 
że p rzyjd zie  do zatargu m iędzy A m ery
ką a A nglją, a w takim  razie Japnnja 
winna użyć m o/skich i wogóle w szelkich 
s ił eweick, aby z wf<jny o si?tn rri  ja k -  
pajw iększ» dla eicb;c korzyści.

St. Zjedioezono są aarodem m łli- 
tarystycznym , kt-łry żąda dla siebi» dok
try n y  M»nroege.. a" tę sam ą d o k tiy M  
gw ałci, kiedy chodzi o Azję.

M erałność m iędzynarodowa Prattaji 
A B głjl, A m eryki je st ala, a dobrą jest 
Jedyni» r*ofa!f*»í¿ japońskftv St. Zi 'd><. 
odasawiają rów#ych praw najeżysti,;« 
rasi»  św łats, uníbi»r^»j , pr*»« n ./s  -.u 
«h»t*i»j38ą bv:l*urę. O kupacja wy?n íú- 
lip iń fk lc h  jest. stw ierdzeniem  dążeń ml- 
lit a r y it y e z iy c h  ducha S t  Zj«dnoc.3oay«h 
ktćro 8fcfR* dąftą do ekspansji, a Japonji 
edm aw iają prawa do »kspasąji w A /ji.

T a k ą  jo st treść t»j ciekaw ej i jak 
na ohocDą c lie ilę  polityczną znsniioai»< 
k s ią ż k i. Z mroków W schodu w ychyla 
się „n*wy K sréd, prześw iadczony o v n í  
sze ści-sw o je j rasy  i ku ltu ry  i zdecydo 
w a ły  w yw alczyć je j nietylko  równe, al» 
do nn suląc» mśojsce »a éwicci».

Szpitsestwo obee w Palsce
#G lo s  L u b « ls k i“  d o ne si: V c js k O T e  

w ł f d :e  we L w o w ie  o d  dłn s z ^ g * czasu 
w p y 4 ły  na t r « p  s?*f#  o  z « r g a n i z » ^ a n ^ o  
s »p ie a *e tA ’ i  B ie m :« r i» g .o  w P » !s « e . C .ł o n -  
k « v l e  tej s iia l, wystani w  w ł*lk ie ] ilości 
d o  F a ls k i , trudnili się szpiegostwem p el> 
tycacem t w oisk# w em . Are satow ano cały 
sacreg szpiegó w  i p ro ® o *a io ro w  nlęmlcc- 
k ic K  iauyiAt .«da go s głównych
k f ir « w » ik d w  n » ja k ^ g o  Fr«ncłsa iw  M ^ zS tę  
b yla g o  p łu to n s w e g « w ojsk p s b k ie h  przy
O .  K . P .  W . L w ó w . J a k o  g ó m e S 'ą za k  
w ysyłana Wył ró w n ie ż w cci ch szpiegost
w a na Ś  qsfc. A re s< t»w sn o  ta k ie  je ^ o  io- 
nę, ►urferke, utrx>m ti ąca lączs >óć z N ie m 
cam i. Sc h w yta n o  ją w chw ili, gdy p r e- 
i *  d ała granicę p O c k ą  k o ło  K a to w ic . 
Zr.ale  l» n o  p r iy  n iij m a p y , w yrysow ane 
p rze z m ę ts i p o d a je »  dyslokacją w o ,s k  
polskich we W sc h «d n !«j M a ło p s h c c .

Z  sss» o w ie :k ic lt sf<r kompetentnych 
donosi», itt o ir.e r defensywy, per. K., 
w p a ił na ślad aorgani?oaańe; szsikł s/plę- 
gowsKiej. która K :ała sp zedsć ta r,c do 
Ku.ner.ty wysokim sie;om n omitcŁ m, o* 
cenę pół mil ona marek n k m e c k k h  P«- 
do' ii», w sprawę <ę jes: wroitsranych k!f- 
ka osób, s ilą c y c h  na wvfOklch stanowi
skach społecznych. Z rrm :»nla Nscr*lnego 
Dowództwa i s ta^u generalnego P. D. D i.
11 ąjechal do So^nonca s:dzla śl»dcsv 4« 
spraw szczególntj wagi, major dr. Fiorsk 
1 Ktakowa.

jG onfec Krakowski* donos?, żc p»- 
llcia kiak wsita areszto-ała *• cfjjgu »> 
statnlch dni niejakiego Hrgeiiuesa pod u  
rzut m szpiegostwa na rzec« Cx*c(>. ¿,: 
z aleaionych p r.y  nim 1 apierów wynik», fi* 
zdołał en uft ożyó w Police kilks pte 
cówek sspiego^s^ich, orsz wsiedt w łTo«- 
akt z bomunistunu potekiml. Pieaiiidse aa 
tprowadzoną ak.Ję otriym ywał z Czech.

Ma u r ycy  l e b m n c . 2: )

Odłamek pocisku.
Mojem zdaniem, to p i« ? »  k o b ie n ’ 

I  Bernard. Ije<z w tek im y«rie...
1 zam yślony ciągnął dalej:
*—̂ Ii< cz w t«kim  ra łlf ...  co to zna-

• .. ‘'*lł)0 wczorajsza, w jeśaia«zka i m*- 
<»!■ Hermann jodną i tą samą ecohą, 
w ;/.nąci.v. ¿p ^  ieśniaczka t* jest, prz,«- 
"inTiyni mei.-zy^ną, lub i* nim n ic  j» st 
"¡Mor... AI.»o... albo immj do «wyniejsia 
1 tiwirm a osobami, mężesTzną i
^''»ietą i i-.ilojc rai e j,, .¿e u k  j « t  v  
•Łtoi-if, mimo i!*dłiwyc.aąjnego pedobień- 

jakie, zachodzi między nimi... J a k ie  
®owiem p rzy p u ści^  aby u  »*ma owsb* 

wc-zonij wieczór skrośfić tutaj tea 
przekroczyć lin je  frs n c u s k ic i j>rze- 

^■iina za w ieśniacikię »eaiepić mnie w 
W v jg n y ... a potem powrócić tu dziś 
fano vr pr/ebraniu niem ieckiego major*, 
?y*adzić ztm ek. uciec, e n a stę p n ie / za- 
rjWszy k ilk u  z fewycn żołajerzy, um knąć 
^  automobilu? 0
t Paw eł nie odpowiedział, pochłonlę- 
v  m yśłam i. Po ch w ili, przeszedł d® s ą -  
“iV<]aic£o pokoju, d zie lące j«  buduar od

zkiuaia, należącego do ie^o io^y. 
Pozostały po ni*m t jlk o  grosy. Z*- 

í Í 1Cj f a* s i  ̂ je d aiik  dość dobrłe pokój 
, JJukowy, a u m y w a liia  i  łó łk n  vr Êt- 
tA, 1 î ‘ » « M j w a ł j ,  ** .służył «b za py- 

1 be kiłoś spał w nim poprzedniej

av- N a stole znalazł Paw eł niem ieckie 
^®ikj i  Jeden francuski, datowany a

1» wrzcóaia, w którym  kom unikat, do- 
ato «i«y » zwyoiąjrtwie a tfl M artą, zc- 
m««iv»y b ył dw iem a grubeiai k ra ik a m i 
ese?w«aym ołówkiem , obok zaś dodsn» 
8ł»wa: .,K!*rBstrw»I kłam stw ol" i  pod
pis H.

—  Jeste& ny u  m ajora Herm anna —  
rz e k ł Paw eł do szw agra.

—  D zisiejszej a*cy, —  odparł B er
nard, sp a łił w szystkie kompromitująoe 
in ^iery... Popatrz ja k a  góra popiołu w 
kom iakul

P ochyliw szy eię, -wyciągnął z po
piołu k ilk a  napół spalonyca kopert i k a r
tek, aa których rn e jd o w u ły  się pomie- 
£z*nc iło w o  i  sd aaia  bez zw iązku.

Gdy za£ przepadkiem  zw rócił w zrok 
na łóżko, postrzegł j>od materacem »a- 
w iniątko z ubraniem , sehowsaem tu lub 
może zapomniane:» w  pośpiechu. Pi7.y- 
ciąeąjąc je  ku sobie., k r i jk n ą ł  w zbu
rzony: •

—  To j u i  nsprawdę nadzw yczajne!
—  Co? —  spytał Paw eł, który fam  

tymczasem c z y n ił possukiw aai* yt po
koju.

—  To ubranie... stió j w ie ś n ia c k i... 
tea sam, kkóiy w idziałem  wczoraj na ftj 
kobiecie w  Corvlgny. .1 ostem najzupeł
n iej pewny... ten sem odcień brcinzowy, 
ts, sama materja. Pozateai, patiz, otó 
chusteczka z e»ar*ej b r o n k i,  o której 
ci w »pominąłem...

—  C© Biówiae? —  k rz y k a ą ł Pawe,ł, 
przyskakająe szybko.

—  Sam sik a a s, *tot w rodzaju chii- 
Kte**ki, js k b y  bardzo staiej. Z»i*zczo*& 
i po iarta! Ą tu, wpięta jeszcze broszka, 
którą ci o p rałe m , w idaisaf

Z WReraSenism poznał ją  Paw eł ad- 
razu. J a k ie jic  zgrozy nada-wala ona od
k ry c iu  ubrani» i to Tękśaie w pokoju 
oa^ora Hermanna, okek budoaru Ó^rmi-,

ny» d’A u d eville! Karaaa, z łatydziem  o 
rozpostartych skraydłac^, otoazona zło 
tym  wężem z rubia«w em i oczyma! Od 
samego dzieciństw a arooł Paw eł tą kameę, 
w id z ia ł ją  przy stenikn kobiety, która 
zobiła je g o  ojca, ojrr.a) ją  później z dro
biazgow ą d o k ła d n ^ e ią  na portrecie hra
biny d ’Aude^ille. A tJiraz oto odnujdy- 
w a ł ją  znowu, w  piątą w chusteczkę z 
czarnej koronki, wśród rzeczy w ieśniacz
k i z C o rvign y, zapom nianych w  pokoju 
m ajora Hermanna!

—  Mamy w ięc dowód niezbity, —  
rzek ł Bern a rt. P«aiewoż ubranie to,fest 
tutąj, zatem kobieta, która dopytyw ała 
mnie o ciebie, pow róciła d zisiejsze j nocy 
do zam ku; lecz jo t  i zw iązek istnieje  
mi»d*y nią, a tym oficertem. tak łudząco 
do niej podobnym? C zy osoba, która za- ■ 
czepiła m nie w  O rv ig u y , * je s t  tą samą, 
co w  dw ie godzimy przedtem kazała roz
strzelać E łib ie to ? Kto to je st? Co za 
s z a jk a  morderców' i srpiegów pm eśłoduje 
nas !>• każdym  kroku?

—  To Niemoy, —  zaw yrokow ał Pa
weł. Mordować i »zaiegować, to dla nich 
proste i dozwolone ‘ aietody w ojny i  to 
w ojny, którą w eżcc^li w  okresie pełnego 
pokoju. Poffiedsriałem c i ju ż  Bemai-dzie: 
od dw udaiettu b!i*kc lat padamy ofiarą 
tej woiny. Morderstwo mego ojca było

iocisątkiera dramatei. Teraz zbów opła- 
ujomy biedną nesasi Elżbietę. A  na tem 

nie ko aifc.
— Tymaaasam s e ie k ł— raekł Paw eł.
—  Zobaczymy go jeszeze, sspew - 

niaia ei^. Je że li a ie  prayjdaie sam, to ja  
go odasukam. A  wón^tas...

Paweł i B « » a a d  postanow ili prze
pędzić no« w  tym p»koju, na dw u znaj- 
dująsych się tn fote^aah: nie ociągając 
się, zapiahli swe nazw iska na murza ko- 
l y U ’-za, so£âem Paw#ł ¿«osieeU do rwjoki

ludzi, aby zobaczyć ja k  rozm ieścili ale 
wpośród stodół i ocalałych od ruiny sta ja ’ 
i  wozowni. Sp«tksił tam swego' ori^f 
nansa, dzielnego żołnierza z Auvergae. 
nazw iskiem  G ćńflour, który ośw iadcąp 
mu, że w ygrzebał ja k ie ś  czystem ateraai- 
i dwa prześcieradła w g łę b i domkti, j ) r ^  
legającego do paw ilonu stróża Hitaaico- 
wego. Łóżka b j ły  zatem priygotowaaf».

Paw eł zgodził się na to. Posta aa 
wiono, żc G ćriflo u r wr»z z jednym  v. 
sw ych towarzyszy pójdą do zam ku i p r «  
śpią się na owych dw u fotelach.

Noc m inęła spokojnie; Paweł,’ p rze 
śladow any wrspemnieniem Elżbiety, przę 
był ją  w  bezsenności i gorączce.

Nad ranem zapadł w  cię ilc i sen; /. 
duszącej zmory ©budz.ił go nagle dźwigi, 
pobudki.

Bernard jnfc czekał.
Zbiórka odbyła się na podwó/k» 

zamku. N ie i«tanęli .do niej ani Gérifloae, 
oni je g o  towarzysz.

—  Pew nie śpią jeszcze —  r?fl:t 
Paweł do Bernarda —  chodâmy tó h o b u 
dzić.

Poprze* rum ow iska i  gruzy dosUb 
się tak ja k  wesoraj na pierwsze pięU»

W  pokoju, który zajm ował m«jo 
Hermann, znaleźli na łóżku iołniew*. 
Góriflour, zbroaaonego krw ią, nieżywego 
Na je d n y «  s foteli spoczywał je g o  lo- 
warzysa, również m artwy.

W okół trupów żadąege ttadu wal««, 
żadneg* nieładu. Obu żołnierzy za’oi«» 
w idocznie w śme.

Paweł ujraał w tej ch w ili broń m*-- 
derc»ą, m tyle t o drewMiaaej rączce; ** 
któraj w id uiały  lite r?: ÎM .K .M .

(d. « v



„ P  T  « c  a *  I l  K t t e u r f a  l» * t  Vt t ê  m

fcneh wjánwuioBj.
W W y s ł« »  M iekiaw lea: .teflon 

kÜ M etfiez*  — r # ł  J948* Irak aw .
P u a i a w a i t a l n *  d zia ła , kbrtr® i » -  

i  e n a liím y  t j l k »  w fo tjr k a  fr a n - 
nkacnła aię n  p r za k ła d zie  p al- 

ia k a  m ate rjał da 
5 «4 f r *>  *  i ra a b ié r éw azaaneí ld »a - 

M t e l t t t t t M i * , ksiąftka ta  je a t p ta w  
*fc *r b a i« ą . „ G d y b y  A d m  l i i * «  

* y l  á l u U j ,  WjrJWjr n ie w ą t p liw i*

g '.aw ił' Lagjaaawi pvmaik liferaoki, 
¡s my¿l*i a aabie, le c i •  wapéltawariy- 
k. GÚJ WÍQO »a dekeBUMIt Uki*r* 
Ni 0*«m:a**4 ai* tfewtawifa Ojea 

I M * «  w m I i  ocasn, s ko la i ja  s p r ib a - 
w ahm  «a»4ąpió 5* w t w ,  v  miar* sil 
$ —picoa rf przeduew ie owł-

Slá n y  auíar, 3 całą skram aaśclą ohe- 
^ ą o  awéj tr a á  i eweje zn a k o m ita  d a- 
er«*(e u k jííu  tSKíajopigarafciage pan*

•  I * i < r 4  k a ila  uynaw ukiatfa. Owiała 
K * é *  > ¡f ii d w u n a s ta  F M Ü U ia U w , w 
tóryafc epew iedaiane są «emcagélnwa 
■tj p ra y g a ta w a á  i ra a lw a a fi M i ó k i a * i -  

*< n »w a W *ja  o a yn a  í « m í a t e  aa
tft' iw aa tsa y c í *t*«uaké«r p é lity o a a y c h  
'W l - 'h ,  P r a *e )t  i l o r a p y  w a g é la. L i « c -

r> »»»¡«y itréáleiryeh deknmeatéw dalą 
, » mm «ufara pedatawę pi*rwaa«rfitd- 

Btga naacaaaia hiatoryeznefa. K sią tk ę  
t t  *w#o prawdniw ie baaadyk&yAakiaffO 
trada, axnpoiaia krótka pr*adsa*wa A r 
la ra  Q étakiaf *. w ktéraj taa aiepaspa- 
i t y  k ry ty k  da[a w k ilk a  praapitkaych 
tuatoafc »>y*U abras p s y c k a U jic fa y  La- 
g le a e n e j idai MioSiawioz*.

M i ! .  M e  
¡mié [ í ü í  M

£

H u m o r .
Ust Walentego Kurdybona,

W ie lim o in y  Panie R/daktosse!
r u p c y  ra b  i ara a f t  ju s  g rza e m e jsi 

! p aw ro c ajo m  do s w y o a jó w  p rze d w o in - 
a y e h , k ie d y  ta kupią©  p r ze d  k u n t m * -  
n y a i d r z w i a tw ire ł, a a  k rze s ła  a o d zo l, 
p r a e k j  p r za d  » i m  o m ia ta ł i  da p a t »  m u  
aia k ła n io ł.

A l e  ja k  aio w a fn in ko  c a c fn a  —  
g rzaonaaoi w e ia k ły  aię a d r a z u : k u p c y  
a k a ra ie li, p a a a k i, t a k , na cłok s i *  n im ó g  
a ta w a r da prąci 4 , c h a » p ła c ił Ka niego 
o a ły m i k a p a m i p a p iró w . N ie d a w n o  joo- 
ca. g d y  w s a d ta i da s k le p n , to  m uaiołeś 
c e k a ł , a a k a a iła A , t o b y  od to w o r p o k o * 
z a a a ; a f d y b y a  a la k a  oasyva a iw ie lił  
si<t a **d «A  o y a a  Kissaaa ad ftaadanoj, to 
aia k u p ia o  ra ^ a a ł i  d r *w {  ci pokanof.

T a ra j j a *  iea ia a e y j: K a p o y  e p o s - 
oajom  k  w y a a k ie a  ta a a .

—  C a  p « a  fa t p a d a r s  p a k K a b n ja  
a a b ła  k u p io e  7  — ■ a a p y ta l m s ia  ?:yd ua 
S ta ró w c a , e d y  a n e f 4 * a y  u a a d y a i za  
a w a ja m , a ib y  U a g « r s a t * H # d a .ja d a y K O  
z  ta a H e ja y o k  *k la p 4 w  —  i , Kaaim  m u  
a d p a d sia łya a , ca « b c a  k a p iA / jn a  eia Kyd 
nwriaał —̂  k a b i c i r  raaji atałek p o s ta w ił 
i g rza c n ia , Ja k  t y łk a  a t ig ł  B a j^ rza c n i), 
ra n w in a ł m i i a  k a a ta a ta  U ilk a a tś c ia  
p ar p o r ta k , g k U r y c k  k a p iły m  ja d n o ta  
p ara n ib y  lo s A fa jtk a  aaryff®. A  k u p iły m  
a y b k a : Z a o y a ił  K y d  SOoa t n a r k iir , jo  
m u  p a d o ły a i 1 7  a ~ ł  ja a  „ a d b U ‘\

„ T a  i a *  d la ta g a , z *  ta p irse y  p o -  
c a n ta r , ta  ta k  ta nia  e ja ś o ia ły m “ w y j o -  
śniat k u p ia o  adda^aae m i paoka r, k u p 
n y m . A  p rs y ta a i ś w a r $ « to ł, p o s o c n ik , 
a tw a rfja ta ł o ła a sla  n ia a y m l K yd a ati 
i Ka s v a ja m  Jiy d a w k a m , asa m u  aiq p i- 
ja a a  u g a m b y  b a rr,y ła  i p o t a a  colo 
w y a ta m p U . C k * 6  ta  taga p n p la a «» z y -  
d o a k ia ^ » a ia  ra c a m i a, ta j4 d a a k o s  \vy- 
k t lk n la r r a ły m  k »  w a e y ó ld g o , xa K y d z is * 
k a  i>a l» ta ę a  b y ło  fro a o a a  i a p rra d a ło  
m i p o ro y a y  ta a ij , ba uia b o ł, z a b y  za  
a ia  aa d ru g i i  i i i ,  RaaU au t 1 7 0 » , nio 
w a i*i)j4  I9 «a  m k . .

I  pałatki* k a p o f  zg rA a c a le tł, b a , 
n a w * i  a p t y k a n a  ia a «y {  do ry c y jta w o J 
p ^ b lio a a ś o i at% a d s y v a ja a i . i aia d ri~  
«ra ta l L a d d o k a  w y p r tB io U H  aia juto

z  a y a d e y  w a ia n y j, a c tata i c b lib  k a r tk a * 
w y  s e y a iliw io  p r z a tr a w H i, a taraj ję d zo m  
ee o h fib  s p r o w d z iw j?  » z y t a , w ia o  ł aa 
zd r o w iu  ro b io m  sio ś w a rn ia jsi i owroB 
mnij p o trze b u jo m  lik ó w .

W ia o  i a p ty k o r / e , m 6 w la , z g r z a ć -  
u io il, ta n ij lik i  colecek s p u s c a jo m , bo 
w y e u w a jo m  k o n k u ra n c y jo m , a fa la  ta 
n io śc i, ohoó p o m a le ń ku  i n ie .m ia to , aia 
w s zo n d y , w in o  da n ie b  t a k z a , p u k a  
i p ro si o p r z y i n d * .

0  d ochtorach to nia a rim , p o p ro rr- 
d zio , co p ę d zić . T a k  sam o jo n x o ry  lu 
d zio m  a g la a d ajo m  ł p u k a ja m  po z ie -  
b ra c h , a za p ła to  z a  ta  b io to m  so p arza n .- 
n o m , b *  p rze c ie k  ra tu ja m  » d r o w ie , a 
zd ro w ia  j a *  nojdraf.üo 1 *  o ia k a  na ty m  
m iz e r n y m  ś w ie c i« , w in o  t r z a  ż a  nio 
piacić g ra b o . A  a is , to  w y o ia a g e j ełaca 
g ir y  i  w y a d ru j ban r a to n k u  w  c a s łu - 
•eon a śn rlaty.

N a a g é i w s zy é k a  tanleja^ a b ie d n y m  
łu d zis k a m  sarca ra a a a m .

B a ;
W in i*} o b lo t *  p o lsk i pad4t
1 r a z p r a iz o  t r a « k i c h m c r f ,
C y a y  a h y żo  lacam  na d é f,
Marka polska wali w gór«.
K t *  a c c iw y  w  Po lac a  c a łyj
Te» się cioay l l ino racje,

’ N ia c k  p â s k a rza  b io ro m  w a ły
Tik K brodnica m a r k ia n o j» .
T a k , »ie c b  ty c h  g a łg a a ó w  lo a  terof 

eiepio de d zie s iu n ty j a k ó r y , z a  ty lu le tn io  
a k r o d a a i*  iu d s  p ra c u jo n c y g o . S k o d a , 
zo  ta c y  p a n o w ie  n iiu a jo m  auininioy ba 
b y  ioh a ie r o * g r y z ł o , oj g r y z ło  1

D z ig k i  B o g a  w *.? y ć k o  d a lij, t a » ia -  
je , a m a ra c ka  id aia w  g a r f , id »fi*i

D e b r a  n-iuat
K a m in ic n ic f  k u n ie a n ia  sta ra ła m  

<àd 9 p a d w y z s y a ia  k u m o r t iy g * . C a ła m  
W s rs ia w a  p o r a a y li, b y le  ©oi o « u e a ja **ó
l  zdaja mi eie, ra  n tyj oałyj kwantyi 
aehruny likatorów, to m*xa w y iió  lo
bidnycb ludz t-lik aU ró w  smutno biato-
r y jo . E a rn in io n io y  o t r z y m a jt m  p td -  
w y z k o  m o zo  a k u r a t w te d y , k ie d y  m a rk a  
nasa w s ia ś a io  m ooaa w w a rtfo d c i,. a w ia o  
p o d w y z s y n io  lo kabr,6 w  k a a iia ic n io y e k  
n a sto inp i tś d n é c k  Gtrim  jrd n a c a d íii*. 
W t o d y  l i k a t w y  b e d o m  m& aio ! • *  
o c h ru u a m . Ju k  g rac h  p r z y  d ra d n «.

A b y  4 *  t a H J  a m a ta y f, la  MkatorfW 
*a ta t*o M o śc ( a ia  d o p u «c i6 , t r z a b f  praa- 
o i w k *  sta ra n ia m  k a m ia ic n ik ó w , 2«vzof 
d z ió  s t\rr.n ia  ze  s tro n y  lik a to rd w ; stara* 
n ia  ta k ie , k t f r e b y  tsapondy k a o tn io n t* 
k ó w  p o h a m o w a ły . .

N a g ry zT u o l i  t y *  ta  0 3 lr z e ifB ł»  »  
k a w a llr ó w  —  E e b y  k a ż d y , k t ó r y  »i? ob* 
fw io d c y  d zio w u s o , ty  n il się z  niom  ku* 
•io o n io , ty m b a r d zM , jefceli w  kochania 
a ag a lo p aw o ł aiq 1 za s e d ł za d a le k a . Zet' 
sra n i* w  ta k im  ra zio  z  dziew w chow , 
o y li la a c y j m ó w iono— p u se y n ie  w  troo* 
be„ jas eęsto b a rd zo  s ie b o zp ie c n «.

O to  oo n i* na tle  ta k io b  m o r a r i ^  
r y z y k e w n y e h  } n ie g s d ziw y c h  zdarzy»9 
w o w si P łó tn ie  w  pow iacie w ło c ła w s k i*  

F a r o b r o k  w ie jsk i za w ró c ił gloff* 
t  la *a  t e ^ o f  p e w n y j, ró w n io ^  gosp^* 
d n ra k ij d z iw a y n io , a p o t y m , pasok* 
p r z a iU w ia r c a , z  in n o m  sio iiy m ł.

P o k r z y w d z o n a , niom ogono hańby 
i  b ó ln  zn ie ś ć . Kapłony ia ze m s tą  i kiedy 
p o n  m ło d y , w z ią w s z y  i l u b  z  inno®* 
a «d ł ad a n ta r? .«, « t r z « l i ła  m u  w  łe p e tyo l 
i w y s ia ła  ma. m ia d a w a  m dotdoadza i*
lagily.

Trat

Rmak

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E

l . t a l

ft»

I t s i ó l

> ? D.r>m?‘..w,_8:c!” _*Al?oh':ł°: Adama MICKIEWICZA.
F o  r a z  p i e r w s z y  w  S L i o d s a i !

a  r  y dltig ballady wieszcza’ aauzej;#
O łio jra n y  frz&z a r t j s i i v r  *8«» P iW ic k .

OSOBY: Miaczaik p, M. Dawmunt. Mle«*nlliOwa p. Marja Dowwnntowa. Marja ich córka p. Ada Övv5kii*#kA— *
Wojawada, znakortitty artysta Knake-Zawadzkl.

1) Na wojnie. 2) Hej tumsa ba gościńcu ^ędzl koń buławy. 3) Verbum-Nobilo. i) Odtrącony. 5) Earfir*śt“. <¡1 śmStrb Wojewody.

W-j Ai^kaze w naszem nieście

K .n o -P o p u la r n e
C(aN«tcntyR«9a&a 18.

3 D z i i  ë > !

obfME wytwórni am«- 
cyliaA*ki«| .M uodua-niitt* f l S z a t a n i  z a g ï a d y * 1 :

D z i ś
M M »

t t i  4 rh tw „ P O M I Ę D Z Y  N I E B E M  R  Z I E M I Ą Ü

WWM  a ira k o fju jr  « ra ia a t w 8 ak tao lt, k tó ry  (r z y s ia  w lflea  «f » a jw !ę k * r m  
« e p iç o te  a i  p s c c ą tk a  do k o ú ea  sn p ra m jo tra są  g w iu sd ą  a ite r y k a ia k ą

Paeaątek w <5nU powsa«(J«l9 » god*. 6, a w ałoJs1«l% t ériita  * g»4e, 3 p A
E lis *  L e a h  B a ir d  ’ ""głiiirn«/.

Ossś i c9 » 3  siastę^fiffiii
W*p*Bi«Ifg« cyklu obrazów wy- 65*171^»-^  nr
twórai B-ci Pathé w New-Yorku W  d J  ®  p. t.

f * \  I ^ T T O  ni"' T l ?  7 T  A T Ü f S  Sensacyjny dramat w 6 aktncli.
I X  L O  JUh/ /" jfcnL̂ torÀ 1̂1» s'ówn.j K5ITS-I ROŁSSID.

P r s e « » ÿ s s s a . w szystko dotychczas widziansî

Zawodowa szkoła
Kroju,Szyci* 'Ftyirit Ręcznyci*

A .  K O P Y D L O W S K I E J ,
Ł 6d i ,  P i « i r k « w * k a  l i i .  

Kwrs k r o j u ,  e c y o l a ,  p a s o o r a n a  
i B io d t i t o w a n ia  U c 4 « a i e e  o y -  
w s j ą  ć w l t t l e c t w a .  K«r< w a t a ! *  
k ł i h  r o b ó t  r ę R B n y a b ,  g l o j d u ,  r » -  
k<ii f r a b l o w s k i e h ,  ł o t r o ł i g a t o f -  
* tw a ,  r y s u n k ó w  l w y c t t c a c a k .  
Z a p i s y  o d  10 d a  l* » j  O l a  p i a -  

• u j ą c y c h  k n r a y  w i e e i a r a w g .  
» p r z e d a i  f a s o n ó w  p a p i e r o w y c k .

Z im o w e
wełniana chastki d«ł« ko
sztują 6000, 7S00, bluiki 
flanslowa 1760.

H a í z t k l  T. f l a n a i ! ,  fcs- 
t y i ’íu ,  e t a m l n y ,  a z e w i o t a  
i  t, j>. n a  g w l a a d k )

Szmochfil i Roznar 
Łódi, Piotrkoxygk» lOft 

Filj* ISO.

Powrócił 
Dr. L  PRYBULSKI

Choroby ckórso, wło«6w wen»- 
rycino, moczopiciowe (slamo* 

v od »—l 1 4—9 od ■ * 
dla Pań. 

ZAWADZKA tt !»

A. L  Kapuję ?;£•
ny, garderotf, futrí, matrycy do 
»rycia Płacę aajleplej, wajo*.< 
rajeli, Bcaadykta »  19. 8751-20

A. A, A. Kupuję Çî£
ay, futra, csrácrob?, blcllrnęi ma* 
**yny do łiyeia. P ła c «  a a t w y t i z e  
etny, Łafolk, Ban«dykta 29. ra. 15 
parter. 3566—59<► _

Aatklawlcs Jóiof ragnblt dn* 
wód oaoblłty, rydany w Ło* 

drl, oraz lagttymację N. P. R. 
_____________  3767—8

Tanik Józef zagubił bart« bot- 
*' teraieowego urlopu, wydaną 
w Chelmls, orar paczjjort niemiec
ki, wydany w Łodtl, 3761—1

I  lok G u s ta w  z s » u b i ł  d o w ó á  OiO' 
ł  b l a t y ,  T ry d an y  Kf Ł aAzi.

N o w i c k a  M ^ r j a  i a g n b l f a  paez*  
p o í t  n ia iH ie e k ! ,  w y d f u y  . w  

Ł odzi.  3?CQ— 9

Ogiński Roman zagubi  ̂pa4/p»rl rfo
oftlikL «rvrfaiur w Ł n iz l.

1 1 0 ,0 0 0 ,0 0 0  ■
Prze2r.acrŁ»»y naotisty. **** 
n i i y ć  e e « y

p o h k i, w ydaair w Ł o ii l .
____ «  3 69-8

Sprzedam palto
raçskla, s karaknfowyio rtoinfe- 
tzein, Orla 23, » . 15. S7o8—5
yaginęła karta od payîpertn Wa- 
^  lerjl OrochnUklej, wydana i  
fabryki Btwalgeita. ..... ¿7M—1

a ® % f0  tsuiei 1

M e b le ,  t o w a r y  w ' {“ lan/ ; e i u -  
weïnla,;^ y t ó t u a .  trykoty. W«

■ ■ • r r s ' v s í

Jarmark«. Plotrkowika N« 
UwJi«: I Pít^o* ®bf BJí 4

p r a c o w n ia  k r a w i ę c k *  w la a a a .

igedja ta  atnta «#« w  D « m u  Bo*- 
f .y m  i w obae tin ra u  d w ia d k ó w . Z a b ^ j 
o y n ia  karoitaw an o^ aia p a ro b c a k  posodł 
do M m i.

T a k i c h  i  ty tn u  p o d o b n y c h  p r z y k l»1 
d 8w  w iarałam etvTa n a rza c y ń a k ig o  móg«* I 
b y m  p r z y to c y ó  tya io n c a . Za b ó js tw *» 
saraebójiłtw a, w y p a r z a n i«  ocó w , p o d rzu 
cania d zie c io k ó w , a lb o  u kład anie  ich 
«r dirid ń ln b u  now ofcyAcow ł p r z e z  uwio- 
d a ł o » *  d aiew «iohy# U  n w c y  do*
fcr«S tŁ»«Tt*.

J - j  ?» a b ra za  W a k o  i to w a ttio  t y  
rtfa m ta d y c h  l n d n . T a k ic h  zbarotfniot'J 
m ta d a l«  poi «k o  p o w ia n a  019 w y s t r z e g ł  

kn rtla c n ia .
Jaçîeli, s m y k u  Jn d y n  i d r a g i, Htmo< 

« • m ł a r a  iy n iO i sio a  d ziw c y n o m , to W 
g ita r y  a ie  «a w ro c o j. K o c h an ie  ta  cg1"» 
e k t i r y m  Îgvaé nie w * » t ło . A  d »  u n t« ' 
*'«a  trze b a  iai d ro g o m  n c c i w a « .

T a  prracitrągl » .y o liw y g o  K n rd y b o n » 
aiftch 6*  ■ftłtdcuicgr w ocnom  g ło m b o ^
i*  JIWO*. .

O a  rrtd r jTara
Vf*Huty Kurtyko/i

P*

d'
9!
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